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ważne wiadomości, które kwestyą wojny na no­
w y , dla nas p rz y z n a je m y  niespodziewany tor za­
wodzą. Dziś albo jutro zapadnie stanowcza 
w Berlinie uchwała.

f  B erl in  2 4  listopada. Piszę w największym po­
śpiechu. Decyduje się w tej chwili (o  godzinie 6tej 
wieczornej) kwestya pokoju lub wojny, kwestya zmia­
ny ministerstwa, kwestya odroczenia lub rozwiązania 
Izb. Wczoraj nadeszła tu depesza z Wiednia, któ­
ra żąda ostatecznie, aby się gabinet pruski w prze- 
ciągu 2 4  Z(*ecydował, czy chce opuścić K as­
sel lub n ie .  W razie odmownym 'p o se ł  austryacki 
Prokesch odebrał rozkaz , natychmiast Berlin opuścić. 
Mówią, żo rząd odmowną da odpowiedź. W  tym 
razie Manteuffel wysląpi z ministerstwa, i Ladenberg 
powołany będzie do złozenia nowego. Jako  kandy­
datów p o d a ją '  inckego, lir. Schwerina, Patowa, Sim­
sona i innych. Z aręcza ją ,  że stronnictwo wojny wzię­
ło  górę. Izby mają być odroczone jako ambarasują- 
ce w chwilach czynu. Ministrowie wezwani przed 
komissyą adresową niedostateczne dali tłómaczenie. 
Opozycya wzrosła do potęgi. Stronnictwo wojny ma 
większość w Izbie. Manteufftl podobno ju z  się po­
d a ł  do dymissyi. Badowitz baw ił dotychczas przy 
królu w Potsdamie. Dziś wyjechał, roby znaczyło, 
że dofeiinisteryum nie wstąpi, i ze stronnictwo po­
koju ma górę. Tymczasem mimo tego zapewniają, 
że się rzecz ma przeciwnie, i ludzie kraju najener- 
giczniejsi powołani być mają do nowego gabinetu. 
Oto wiadomości tej chwili. Z a  godzinę może będą 
inne. Z a  godzinę inny list napiszę, lub telegraf wam 
o czem innem doniesie. Ruch w mieście nadzwy­
czajny. Oczekiwanie powszechne. Chwila niepe- 
w ności  kona w  p o w a d z e  w ypadków '.

Oto jak się odzywa ministeryalna Reform a  
pruska:

Nie trudno o bezwarunkowych stronników pokoju a 
tout m ix .  Przytaczane przez nich powody utrzymania 
pokoju nie dadzą się zupełnie odrzucić, ale nie widać 
z nich głębokiego zapatrywania się na stosunki. Polity­
czne związki państw nieraz się tak zaw ikła ły , że przy 
całej chęci spokojnego porozumienia s ię ,  traci się 
w nie wiara. Z darza ja  się w historyi chwile do takiej 
w zrosłe  potęgi, że i państwa i pojedynczy ludzie własnej 
pozbawieni woli, dają się im opanować; jeżeli woj­
na jes t  nieszczęściem, wpadają jej mimowolnie w pa­
szczę, jakby czarodziejską popychani s i łą ,  podobnie 
jak badacze natury opowiadają o grzecholniku. Ani 
nasi mężowie stanu z śmieszną zarozumiałością nie 
poczytywali następstw wypadków' za owoc dyploma­
tycznej woli sw oje j , ale dostrzegali w nich wyraz 
przewidującej siły  duchowej; znają to oni i tego hi- 
storya Prus uczy, iż potęga wypadków musi pokonać 
wahanie wszelakie, tylko że jej trzeba wędzidła i że 
sza łu  niedoświadczonych i nieprzewidujących nie na­
leży brać za głos koniecznej potrzeby. B yła  i w Ber­
linie chwila wątpliwości przed  owemi sławnemi w y­
padkami, które olbrzymiem swojem znaczeniem zatar­
ły  wszystkie poprzedzające wypadki. Wiadomo nam, 
jak jeden minister pruski (Hardenberg),  który d łu ­
gie lata znosił wyrzuty, z a w o ła ł  nakoniec: „teraz 
już  nie ma wyboru“, jakkolwiek zna ł to dobrze ^,ze 
w każdym  razie  wojna najszkodliwsze dla szczęścia 
Prus pociągnie za sobą skutki.*'

Między powodami, ktorem. nas chcą wzruszyć zwo 
lennicy pokoju, występuje obawa, ze w liczbę nieprzy­
jaciół naszych policzymy .najstarszego sprzymierzeń­
ca naszego, Cesarza rosyjskiego.

Otóż jakeśmy ju ż  nieraz powtarzali, uwag^ nasze 
za  pokojem nigdy nie są w y p ł y w e m  bojazm. Tchórz­
liwa obawa przed przemagającą siłą, nie jes przy­
miotem prawdziwie pruskiego serca. W ojska pruskie 
w alczyły  zaw sze  z liczniejszym nieprzyjacielem, duch 
który pruskie wojsko ożywia, podwaja hc^hę jego. 
„Czterdzieści tysięcy prusaków, powiedział Napoleon, 
kosztują mnie 1 2 0 ,0 0 0  ludzi, aby ich pokonać.

Byłoby to zbrodnią kraju rozpaczać o odwadze, 
wytrwałości i waleczności naszych braci żołnierzy. 
Gdyby się zatem spraw dziła  obawa ludzi, żaden 
e nas niezblednie 1 nieulęknie się jednego nieprzyja­
ciela wlęcćj, choćby też i potężnego. Jeżeli po na­

szej stronie słuszność, a na ostrzu naszego miecza 
wyryte umiarkowanie, jeżeli nas ciężkie ofiary nie 
z rażą—wtedy i dla nas nie ma ju ż  wyboru; pod 
sztandarem pruskim musimy po prusku w a’czye i 
zwyciężać!

Ale nie zdaje się nam wcale, aby obawa ta na 
prawdę istniała: nie możemy tego wcale pogodzić 
z położeniem poi tycznem Rosyi, aby następca Ale­
ksandra miał chwycić za oręż przeciwko Prusom.— 
Lubimy sobie przypominać owe wielkie chwile ro -  
syjsko-pruskiej koalicyi oswobodzenia ludów zpod 
jarzm a Napoleona, abyśmy się z tej strony mieli lę­
kać napaści na niepodległość Niemiec. Mądrość po­
lityki rosyjskiej powszechnie jest znana. Zaledw ie- 
by się dało przypuścić, aby państwo to miało za ­
miar przez zaczepienie Prus, zwrócić naprzeciw so­
bie potęgę niemieckiego ducha i zbudzić krw aw e za­
targi narodowej wojny.

Nikt nie pojmuje lepiej aniżeli wierny nasz sprzy­
mierzeniec l lo sy a , ja k  ważną dla jej w łasnych ziem 
byłaby wojna z Prusam i, ona co przeciw obcej in- 
wazyi w ezw ała  siłę  ludu i jego zap a ł  i płomieńmi 
ogromnego pożaru przyświeciła klęsce pokonanego 
przez Boga i rozpacz ludu zdobywcy. W  rosyjskim 
obozie skreślono 1 8 1 2  r. plan główny powstania lu­
du niemieckiego, skutki jego nie potrzebują z naszej 
strony objaśnień dla kierownika mocarstwa rosyj­
skiego.

Wojna przeciw Prusom jest  dla całej Europy rze­
czą wielkiej w agi,  ale nigdy nie będzie ona pomo­
cną interesom, na które monarcha rosyjski we w ła -  
snem państwie baczyć musi.

Nie idzie tu jedynie o możność wygrania kilku po­
jedynczych bitew, nie przypominamy nawet k rw a­
wych wawrzynów' z pod Zorndorf; ale rozumiemy, 
że przewaga rosyjskiego oręża, że chw'ilowre nawet 
nad pruskiemi wojskami zwycięstwo, zadałoby naj­
d o tk l iw s z y  cios ow ej  po li tyce ,  j a k ie j  m o n a rc h a  R o s y j ­
sk i w d o b rz e  zro z u m ian e j  m ądrośc i  w sioojem  pań­
s tw ie  s t r z e d z  musi.

Duch w Prusach i w Niemczech p o k o n y w a n y ,  w nie­
szczęściu  również nieprzełamaną czerpie s i ł ę ; jeżeli 
ono zahartuje dłoń niemieckich wojowników,. jeżeli 
serca ludu pruskiego umocni, wtedy może drugi na­
wet Napoleon drugieby znalazł Wahlstadt.

Nie rozbieramy tu całego obszaru prawdopodobnych 
przypadłości, któreby mogły być skutkiem potwier­
dzenia się tej wieści.

W skazać j e  tylko poczytywaliśmy sobie za obo­
wiązek.

Zadania nasze nie sięgają wyżej jakkolwiek ro­
śnie w oczach naszych zapał i wojenna odw'aga; ale 
się też nie zn iżą , choćby nieprzyjacielskie szeregi, 
jak najrozleglejszą linię bojową rozciągnęły. Kto 
pojął,  co znaczą ofiary, ten się przy swojem utrzy­
mać będzie umiał.

Naszych zbytecznie umiarkowanych przyjaciół mu­
simy przeto napomnieć: by się podnieśli i uczuli w so­
bie s i łę ;  a lekkomyślnych i zbyt śm iałych, aby się 
wstrzymali. Wymagania nasze niezmiennego trzy­
mają się stanowiska, na niem oczekujemy, co prze­
znaczenie Prus nakaże, z dobytą bronią, z odważną 
myślą.

Organa lninisteryalne austryackie przemawiają 
tak, jakby stracona była wszelka nadzieja u- 
trzymania pokoju. Oto jest artykuł Reichszeitunyu:

Obstawaliśmy dotąd za ideą pokoju, tuszyliśmy so­
bie, że umiarkowanie, że uczucie praw a nad namię­
tnością odniesie zwycięztwo; jesteśmy w obawie, aby 
n®Pzieja ta zawiedziona niezostała. Gabinet berliń­
ski zdaje się s trac ił  miarę: myśl ainbicyi, suprema- 
py*’ r ° zszerzenia posiadłości i w ładzy  opanowała, 
jak takta okazują, umysły tak mocno, o zdrowej t ra -  
t ? Cj ! Prusk'ój‘ polityki zapomniano tak dalece, niedo­
kładne pojęcie o prawach Prus i o ich w  świecie 
politycznym przew adze, przybiera powoli tak ogro­
mną s te rę ,  i£ wszelkiej podstawie negocyacyi upad­
kiem zagraza. Niejednemu z wielkich rządów poda­
ną została sposobność od r. 18 4 8  do wszelkich mo- 
żebnycą przekroczeń; tyle silnym jednak by ł  wstręt 
przed niesłychaną odpowie izialnością w oczach we­
wnętrzną burzą nawiedzonej Europy, że pokój utrzy­
manym został. Ten wstręt utracił rząd pruski. U -  
zbrojono lud, aby negocyacye przycisk w nim zna­
lazły; ale widok uzbrojonych mass oszałamia tych
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tylko, którzy się jeszcze  sądzą być kierownikami do 
tego stopnia, iz im się wydaje jakoby nadeszła  chwi­
la ,  gdzie pomysły Fryderyka II. mogą być prześci- 
gmęte. Jak  słyszymy, umiarkowani mężowie pru­
skiego ministerstwa do ustąpienia są zmuszeni, 

i W  skutku tej polityki, jaką pruski gabinet odda- 
wna urzeczywistnić usiłował,  dwie szczególniej w y­
stępują kw estye , które w końcu były  przedmiotem 
negocyacyi: spraw a Hessyi i Holsztynu. P raw a  Prus 
co do pierwszej by ły  traktatami mocno ograniczone. 
Prusy mają prawo na tak zwanej drodze etapowej 
marsze wojsk odbywać, aby utrzymać związek z zacho- 
dnierni prowineyami. Dotąd we wszystkich żądaniach 
Prus  szło tylko o to ,  aby to prawo zabezpieczyć. 
Prusy niemiały najmniejszej pretensyi mięszać się 
w wewnętrzne sprawy tego kraju; jeszcze przed kil­
ką dniami oświadczyło ministeryum pruskie za po­
mocą zwyczajnego swego organu, iż rząd królewski, 
skoro rząd heski pomocy od niego nieżądał, musi wjspra- 
wie elektoratu swoje tylko realne związkowe waro­
wać praw o, a zresztą może o tein uroczyście upe­
wnić rządy, które do wkroczenia p rz e z  Hessów za­
wezwane były. Dla zabezpieczenia drogi etapowej 
żadano w Berlinie rękojmi nie tylko od Auslryi ale 
od' wszystkich w Frankfurcie reprezentowanych rzą ­
dów. Najwyraźniejsze zapewnienia, że praw a Prus 
będą szanowane, dało zgromadzenie zw iązkowe o- 
r a z  wyrzekło nadzieję, że Prusy niebęda' dalej s ta ­
wiać przeszkód wkraczaniu wojsk związkowych od 
rządu heskiego w ezw anych , dodało nawet przyrze­
czenie, ze s i ła  zbrojna do zajęcia miasta Kassel 
przeznaczona, zostanie ściśle, w edług  potrzeby ogra­
niczoną, aby uniknąć tym sposobem wszelkiej oba- 
wy, jakoby chciano wojennym pozycyom Prus w Hes­
syi zagrażać. Pomimo tego wszystkiego, armia pru­
ska oszańcowała się w Kassel, kolej żelazna wbrew 
wszelkim protestacyom militarnie zajętą została. Nie­
bezpieczeństwo kontliktu między wojskiem pruskiem 
i związkowem staje się z każdą chwilą bardziej 
grożące.

VV s p r a w ie  H o lsz ty n u  okazuje się dotąd podobnież 
duch niezgodny r z ą d u  p rusk iego .  W iad o m o ,  że P ru ­
sy zaw arły  pokoj z Damą, k tó reg o  pacyfikacya księstw 
jest podstawą. Pacyfikacyi tej przeszkadzają Prusy 
wszelkiemi sposobami. Oficerowie pruscy s łu żą  prze­
ciw krajowi, z którym Prusy solenny zaw arły  pokój- 
Brunszwik idąc za polityką P ru s ,  ’ i na ich opiekę 
z pewnością rachując, oświadcza, że się wszelkim 
ewentualnym postępowaniom związkowych rządów 
sprzeciwiać będzie. Wszędzie okazuje się więc, że 
Prusy niechcą pokoju, nawet pod temi warunkami 
jakie sam rząd pierwej za łożył.  Im więcej przed­
mioty negocyacyi zdaw ały  się być właściwemi do 
załatwienia tychże na drodze pokoju, tern wybitniej 
przedstawiają się trudności, które Prusy dotąd pod­
noszą; niemożna się oprzeć uzasadnionemu podejrze­
niu, iż Prusy próbują tylko, aby powstrzymywać, 
z y s k a ć  na czasie, Niemcy w z b u r z y ć  aż do dna, a 
wtedy politykę swoją z  korzyścią przeprowadzić.

Zadaniem jest przezornej mądrości austryaekiego 
rządu, aby z rozw agą , ale silnie s taną ł w obronie 
wielkich interesów, które opatrzność w jego z łoży ła  
ręku. Je s t  to wilia chwili stanowczej.

Jeszcze wyraźniejszym jest ton ministeryalnej 
Austryackiej K orespondencyi, której artykuł po­
wtarza L lo yd :

Godzina I I  już przeszła. Jeszcze kilka minut a 
wybije stanowcza chwila. N a s t ę p n y  artykuł ministe­
ryalnej A u s t r y a c k ie j  K o r e s p o n d e n c ji  wykazuje, cze­
go mamy w rychłej p rz y sz ło śc i się spodziewać.

„Niechcielibyśmy ani jednem słówkiem, ani jedną  
uwagą przerywać dzieła pojednania. Niedotykaliśmy 
sprawy która wszystkich wzrok do siebie przykuła  
i wszystkie umysły zawiesiła w oczekiwaniu. Nie 
chcieliśmy drażnić żadnego uczucia, nie chcieliśmy 
podnosić żadnej trudności, °POki przed oczyma na- 
szemi błyszczała gwiazda nadziei, aczkolwiek wiot­
ka i mdlejąca. . . .  ...

„Przeciez wiedzieliśmy ze nasz rzad natchniony 
pragnieniem pokoju usilnie d ąż y ł  do spokojnego po­
rozumienia. Przecież i ] rusy ten sam mają obowią­
zek , też same interesa a żadnego powodu aby od 
nas niżej stawiać niebezpieczeństwa wojny nad bło­
gosławieństwo pokoju.

„Przecież istniała wielka i wspólna z a s a d a  „ z a -
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c h o w a r c z a 8, z asa d a  monarchiczna oparta n a p r a ­
wie i w iernośc i ,  z a sad a  która  ma uchronić sp o łe ­
czeństwo od rozpadnięcia  i ruiny. P rzecież  i w  B e r -

n u l -  u u n u ł  ł  v r a u u  j  «  . ć  ^  t  —
docznie n a m a s z c z e ń c ó w  swoich nic u t rz y m y w a ł ,  jak 
za  dni naszych.

J a k ż e  mogliśmy przypuścić ażeby  ledwo co po­
chwycone cugle chciano z rąk  w yrzu cać  i ciskać je  
na p a s tw ę  namiętnościom. J a k ż e  mogliśmy uw ierzyć  
że  zapom ną o umiarkowaniu i m ądrości,  o sp raw ie ­
dliwości i obowiązkach, aby  się poddać nieoznaczo­
nym chętkom i dążeniom pow iększenia  potęgi i p a ­
no w an ia ,  że zawezw a  w pomoc nam iętności, aby się 
im dać pochłonąć.

^Niewiadomo jak ie  zasad y ,  j a c y  ludzie rządz ić  b ę ­
dą w  p rzy sz ło śc i  P ru sa m i ,  może ju ż  w  tej chwili 
r z ą d z ą ;  niewiadomo jak  dalece rząd  w Prusiech  mie­
rz y  w ypadki i postanowienia.

„N a cóż się p rzyda  u leg łość  i umiarkowanie  A u -  
s try i i je j  sprzymierzeńców7. Z d a je  się iż w  Berlinie 
stracono ju ż  odw agę  i s i łę  w y trw a ć  przy  tern co  je s t  
możliwe i zacne, a naw et dotrzym ać tego co raz  p rzy ­
znano i przyjęto . P rz e p e łn ia  się miara życzeń i dro­
ga  sw aw oli,  a s tronn ic tw a ,  które chce w o jn y  bądź co 
b ą d ź ,  nie z je d n a l ib y śm y  n a jh a n ieb n ie jszem i w arun • 
kami pokoju . Jeź li  p r z e c iw n ik  n ie  zn a  ż a d n y c h  g r a ­
n ic ,  jak  ty lko  ow ą  ch u ć  p a n o w a n ia  nigdy n ie o z n a ­
c z o n ą ,  niezmierzoną i ciągle w z b ie ra ją c ą ,  w tedy  bro­
niącym się przec iw  takim nadużyciom inny ju ż  nie 
pozosta je  ś ro d ek ,  jak  s tanąć  na gran icach  istn ie jące­
go porządku  i trak ta tów .

„ I  p rzy  nich też  s ta ć  będziem y i s tać  musimy bez 
w zg lędu  na n iebezpieczeństw a i bądź  co b ą d ź :  nie 
dla tego aby sp e łn ić  Wysokie plany, dumne uczucia 
i wspom nienia , nie aby dokonać jakiegoś bajeczi e g o , 
wT gorączkow ych  snach wym arzonego zadan ia  św iata; 
ale aby nie upaść  haniebnie i n iecnie , aby nie w y ­
rzec  się rz eczy w is ty ch  w arunków  exystencyi tego 
p a ń s tw a ,  aby bronić się i opiekow ać duchowemi i 
materyalnemi interessami zarów no całośc i jak  i po­
jedynczego obywatela.

„Gdyby A us trv a  o ds tąp iła  te raz  od obowiązków7 
sw ych  ^jako cz ło n k a  niemieckiej R zeszy , gdyby s ł a b ­
sze  pańs tw a  o d d a ła  na łu p  temu echu podbójczej ż ą ­
dzy, która dziś w  Berlinie panuje i r e w o l u c j i , która 
może ju tro  p a n o w a ć  będzie, nie ty lk o b y  zn ik ła  eg z y -  
s tencya tv ch  p a ń s tw  i s ter  u tr z y m u ją c y c h  je ż y w i o ­
łó w ,  a le  nadto w  tych samych państw ach  w y b u c h ł a ­
by  z a ra z a  dzikich namiętności g rassu jących  w Berli­
nie i po ryw ających  za  sobą armią i w iernych o b y w a ­
te l i ,  n a s ta ła b y  anarchia,  z k tórąby  p rz e p a d ły  w s z y ­
stkie po łączone s i ły ,  a przeciw7 której w ytrzym aliś ­
my w alkę  w daleko niebezpieczniejszych czasach . 
Dla tego bez p rz e c h w a łek  i p rzenośn i ,  bez chęci 
b ły szczen ia ,  bez ż ąd zy  podbojów7 ale w  głębokiem 
przekonaniu, że  tu idzie o nasze p raw o i nasze  istnie­
nie, kiedy już tak ma być koniecznie i ufni w o d w a -

ale której un ikać ,  gdyby  się konieczną u k a z a ła ,  by 
ło b y  w b rew  naszym interesom a pad łoby  tylko na 
korzyść  naszych  n ieprzy jac ió ł .

„ N i e  d a m y  s i ę  w s t r z y m a ć  k i e d y  t y l k o  
i d z i e  o u z y s k a n i e  c z a s u ,  a b y  s i ę  l e p i e j  p r z e ­
c i w  n a m  p r z y g o t o w a n o .

„O d d aw n a  mają  P ru sy  w y raźn e  w  ręku dowody, 
ż e  ich drogi wojskow e w  H essyi nikogo d łuże j  nie- 
zw iodą. D om agały  się tego w yjaśnienia  jako w a ru n ­
ku przychylenia się sw ego na zajęc ie  Hessyi przez 
wojska" Rzeszy . M a ją  je w  ręku tak w y raźn e  i 11-  
roczyste  jako  "przymierze. I  ż a d n e j  n a  t o  o d p o ­
w i e d z i  c z y l i  w7 k r  o c ze  n i u s p r z e c i w i a ć  s i ę  
je s z c z e  b ę d ą .  P rzy ch y l i ły  się one do wykonania  
pokoju p rzez  nie same z Danią zaw ar teg o .  Stosunek 
w  jaki w chodzą  z Brunśw ii- iem , pokazuje, iż od te­
go odstępują . Do czegóż w ięc  p ro w ad zą  negocya- 
c y e ?  C zyliż*chcą wojny? W  każdym  razie, jes teśm y 
w  wilią  rozs trzygn ięc ia ."

J a k o b y  w  o d p ow iedz i  n a  w s z y s tk ie  p o w y ż s z e  
w o jen n e  a r ty k u ły ,  Gazeta Wiedeńska p o d a je  
w  c z ę śc i  n ie u rz ę d o w e j  n a s tę p u ją c y  a r ty k u ł :

„Od w ypad k ó w  1 8 4 8  roku, daje  się  ua g ie łdz ie  
wiedeńskiej sp o s trz e g a ć ,  c iąg łe  praw ie  dążenie  do 
zniżenia wartości banknotów, i w ogóle papierow ych 
pieniędzy. W y p adk i 1 8 4 8  i 1 8 4 9  roku by ły  r z e -  
czyw isr ie  tak nadzw yczajne , a w ysilenia  w celu u -  
t r z y mania eał.,ś,-j pańs tw a  i p rzyw rócenia  p raw ego  
porządku  tak były  ogromne, że oddz ia ływ anie  ich na 
s tan  kursów wekslowych i w artość  publicznych p a ­
p ie rów  by ło  nieuniknionem.

W s z a k ż e  od czasu przywrócenia w ew nętrznego  i 
z ew n ę trzn eg o  po oju i porządku , i pomimo nastąpio­
nego pod każdym ędem polepszenia stanu rz e ­
czy, p< • Po dążenie  kursu weksltfw i z ło ta ,  po 
krótkie j p rze rw ie ,  to samo. P i zez kilka miesięcy o

tyle przynajmniej b y ła  s ta g n a c y a ,  iż chwiejność kur­
sów b y ła  nie znaczna. Ale w ostatnich czasach u -  
zbra jań ia  wojenne i niepewny stan  niektórych kw e­
sty j w  Niemczech by ły  powodem nowego i znaczne-  
<ró zachw iania  się prawnej w aluty  krajow ej.

K u rs  na F rank fu r t  który w  początku października 
b. r. s t a ł  na 11 .7%  podniósł sie do 19 listopada 
do 1 2 7 %  a kurs  na Londyn 0d 11 z ł r .  41  kr. do 
1 2  z ł r .  3 4  kr. a złoto z 2 3 %  posz ło  na 3 3 % .  J a k ­
kolwiek takie pogorszenie kursów  j e s t  znakomite, mo­
żna by ło  w szak że  na jego  uspraw iedliw ienie  przy to­
czyć, że możliwość zakłócenia  stosunków w7 Niem­
czech, na w szystkich  g ie łdach  państw  w tern intere­
sow anych  spow odow ała  w s t rz ą śn ie n ie ; można się 
w sz a k ż e  by ło  spodziew ać, że w ta k ie j  j u ż  zmianie 
kursów , obaw a  podobnej możliwości aż  nadto dos ta ­
tecznie w zię ta  by ła  na uwagę. Chociaż bowiem u -  
zb ra jan ia  n iezos ta ły  w strzym ane, to przecież nic ta ­
kiego od owego czasu n iezasz ło ,  coby uow ą mogło 
w yrodz ić  o b aw ą  lub istniejącą ju ż  powiększyć. W z a ­
jemne kom unikacje  rządów  nosiły  w ła śn ie  w  tym 
czasie  najwięcej pojednawczy ch arak te r  i widocznie 
ś w ia d c z y ły  o dążności ku spokojnemu za ła tw ien iu  
nieporozumienia. Tymczasem g ie łd a  w iedeńska w ręcz  
przeciw ne tym zaspakaja jącym  widokom p rzeds taw ia  
w ostatnich dniach z jaw iska. . . „ o , ,

Od 19 g o  b. ni. F rankfurt  podniósł się do 1 3 3  /2, 
L on d yn  do 1 3  z ł r .  l a  kr. z ło to  do 4 1  %. Różnica 
6 do 8 pret. w  ciągu 3  (j0 4  tj nj g ie łdow ych , do któ­
rej nikt nie um ia ł p rzy toczyć pewnego pow odu, ani 
uzasadnionej obawy, jasno w y k a z a ła  sp rężyn j7 takiej 
kursów  chwiąjnośei. Jed en  z dzienników ż uczciw ą 
o tw artośc ią  n a z w a ł  je po imieniu. Jestto  g r a , która 
z pominięciem wszelkich w zględów jest prow adzona. 
Innym pozostawiam y w ystaw ienie  w prawdziwerii św ie ­
tle "tych spekulacyj i ich szkodliwych skutków, o-  
g ran icza jąc  się jedynie na przytoczeniu faktów dow o­
dzących  jak  dalece takowym w  rzeczyw istośc i na 
wszelkiej z b y w a  podstawie.

A by podnoszenie się kursu wexli u sp raw ied liw ić ,  
m ów ią ,  że summa w  obiegu będących papierów  n a d ­
zw ycza jn ie  w z r o s ł a ,  i że obaw iać  się należy, aby 
prow adzenie  wojny je sz c z e  znaczniejszego niespo- 
w o d o w ało  tychże  pomnożenia. O brusza ją  się przy 
tern, j a k  gdyby lud austryacki zupe łn ie  pozbawionym 
bj7ł  brzęczącej monety, jak  gdyby  skarb  państw a  ż a ­
dnych nie m ia ł ź ró d e ł ,  skądhy  j ą  m ógł czerpać. F a ł ­
sz e m  jes t  p rz e c ie ż ,  aby liczba obiegających bankno- 
tó w  p r z e k r a c z a ł a  w  takim stosu n ku  potrzebtj cy r k u — 
la c y i  i p rz e m y s łu ,  w  o b e cn y ch  m ia n o w ic ie  o k o liczn o ­
ściach. Ani wysokość stopy procentow ej ani żadne 
inne z jaw isko  niew skazuje  takiego nadmiaru znaków  
pieniężnych; przeciwnie handel i p rzem y s ł  lak dale­
ce nalega  na bank narodowy, iż tenże niemoże od­
mówić pomnożenia summy obiegających banknotów/ 
na ten ce l ,  nie zaś  na potrzeby państw a.

W edle  sporządzonych w- końcu październ ika  b. ri 
w ykazów , ogólna summa będących w obiegu 3chpro-j 
centow ych asygna tów  kasow ych i biletów7 skarbił, 
pań s tw a  w ynosiła  n iespe łna ;5 0  milionów z ł r . ,  summa\ 
zaś  asygna tów  na dochody kra jow e w ęgiersk ie  4 5  
milionów, podczas gdy  summa w  obiegu będących 
banknotów , pomimo wspomnionego w yżej żądania , 
niedochodzi naw et tej w ysokości,  na jakiej b y ła
w październiku 1 8 4 8  r. .

P rzypuszczen ie  jakoby adm in is trac ja  skarbu  przy 
w zras ta jące j  potrzebie b rz ę c z ą c e j monety m ia ła  być

v v m v i l t s l U  W l f l i S U i v  -  . — --------------- w
z ł r .  w sz tabach srebrnych  i cw ancygu  rach, a prócz 
tego je s t  je sz c z e  1 4 ,2 7 2 ,5 1 2  z ł r .  w raz  z procenta­
mi, których termin w y p ła ty  %  fatach  2ch  miesię­
cznych do końca czerw ca  1 8 5 1  u p ły w a . Prócz  te ­
go, pożyczka l o m b a r d z k o ~ «  enecka 1 spieszne śc ią ­
gnięcie lom b.-weneckich biletów skarbow ych, na z a ­
sadzie  propozycyj komisyi z ł o ż o n e j  z deputowanych 
tejże p ro w in c j i ,  w ten sposób z o s ta ła  stanowczo u- 
chwalona, iż w przeciągu 1 0  miesięcj7 około 2 0  mi­
lionów z ł r .  w s reb rze  i z łocie  w p łyn ie  do skarbu 
państw a. Do tego p rzydać  ra le z y  produkcyą z ło ta  
i s reb ra  z kopalń w r. 1 8 5 1  na 3  mil. z \r .  w y ra ­
chowaną.

Z  tego w szystkiego okazuje się w ogóle znakomita 
summa 3 8  milionów w  z łoc ie  ’ . f r ® , ^ 'k t  niemoże 
zaprzeczyć , że takow a  stanow ić będzie obAtj7 zasób 
reze rw o w y  s taw ia jący  państw o w  możności pokry­
cia, bez żadnych innych operacyi kredytowych nasu­
w ających  się n adzw ycza jnych  zagran icą  wydatków7, 
dalej w p ły w a n ia  na utrzymanie waloru w łasnych  
pap ie ró w , i nietylko oszczędzannia  zasobu gotówki 
w  banku narodowym 3 1  %  milionów wynoszącego; ale 
naw et powiększenia  go. P rz y takim zasobie metalu, 
A u s try a  spokojnie może w y g ląd ać  wszelkich w y p a d ­
ków przysz łośc i,  gdy  z w ła s z c z a  w ew ną trz  kra ju  po 
części ju ż  wykonujące s i ę ,  po części za rządzone 
środki podw yższenia  dochodów państw a  bezprzeszko-  
dnie się rozw ija ją ,  u s ta la ją  i rosnący z każdym mie­
siącem dochód p rzynoszą .1

Przegląd Polityczny.
Wieczorne dzicuniki nic nam nie przyniosły nowszego 

nad to, co nam donosi nasz korespondent Berliński, z tym 
małym wyjątkiem, że pełnomocnik austryjacki baron Pro- 
kesch, trzy dni namysłu pozostawił rządowi pruskiemu 
do stanowczej odpowiedzi; poczem, jeżeli żądaniu dworu 
jego w zupełności zadosyć się nie stanie, zażąda paspor- 
tów. Na konferencyi w dniu 24 odbytej wieczorem nie 
przyszło do żadnego rezultatu, dalsze narady trwały na­
zajutrz, a lubo treść depesz austryjackich i zdanie gabi­
netu pruskiego nie jest jeszcze wiadome, przecież oba 
najlepiej poinformowane dzienniki: Niemiecka Reforma i 
Nowa Pruska Gazeta każą się w swoich wstępnych a r­
tykułach domyślać o w7ojennem usposobieniu rządu pru­
skiego.

Za pośrednictwem dyrektora kompanii morskiej (See- 
handlung) Blocha, zawartą została z Rotschildem w Lon­
dynie umowa, o pożyczkę 10 milionów funtów szterlin- 
gćw, z zastrzeżeniem potwierdzenia jej przez Izby. W a­
runki jej następujące: procent 5 % ;  prócz lego dom Rot- 
schildów wyłącznie dla siebie otrzyma 2% . Kapitał 96 
za 100, funt liczony po 6 tal. 22 sgr.

We czw^ rtek to jest dziś, rozstrzygną się losy Niemiec: 
w piątek Książę Pruski wyjeżdża do armii. Jenerał Schre- 
ckenstein dowodzić będzie 7m korpusem, hr. Dohna ma 
być prezesem rady ministrów. Nasz korespondent donosi, 
co 1 wszystkie berlińskie dzienniki powtarzają, iż Rado- 
witz bawi przy królu; jedna tylko Gazeta Diisseldorfska 
pisze, iż dnia 2 Igo przejeżdżał on nadreńska koleją do 
Belgii.

W Izbie deputowanych środek (partya Bodelschwingha 
i Gepperta) będzie decydować, liczy ona 90 głosów; je ­
żeli się złączy z prawą mającą tylko 60 członków, bę­
dzie stanowić większość w Izbie. Lewa strona liczy około 
130 deputowanych. W Izbie wyższej prawa przy wybo­
rach wice-prezydentów również odniosła zwyciezłwo.

Podaliśmy wyżej artykuły Reformy, Lloyda  i Reichs- 
zeitung , które wszystkie wątpią, aby pokój mógł być u -  
trzymany. Artykuł Gazety W iedeńskiej przeciwnie zdaje 
się w spekulacyjnym duchu giełdowym widzieć główne 
źródło obawy i niepokoju w publiczności. Korespondent 
nasz Wiedeński, którego list zapóżno nas doszedł, aby 
dziś mógł być umieszczony, uważa ten artykuł za począ­
tek działania rządu przeciw wybrykom giełdy. Powiada 
on: „Rząd zgromadził i posunął wojska. Ale wojna jest 
teraz tak daleką i niepewną jak była przed dziesięciu 
dniami*. List ten nosi datę 26 b. m.

Z Francyi nie masz nic ważnego.

Zapowiedziane wczoraj Tabellc przerobiliśmy, aby o ile 
ińożna w dzienniku oszczędzić miejsca.

D o d a t e k  B.
P odział polityczny kraju koronnego Galicyi.

Obwód rządowy Krakowski: ludność 1,851,200; liczba 
okręgów  26; Kraków, Chrzanów, Podgórze, Kenty, Ży­
wiec, Wadowice, Jordanów, Nowy-Targ, Dobczyce, Bo­
chnia, S ta ry -S ą c z ,  Nowy-Sącz, Grybów, Gorlice, Jasło, 
Tarnów, Domhrowa, Sędziszów, Pilzno, Mielec, Dukla,

, Krosno, Rzeszów, Łańcut, Rozwadów, Przeworsk
Ob. rząd. Lwowski : 1,588,700; 19; Dubiecko, Jaro­

sław, Przemyśl, Jaworów, Lubaczów, Sambor, Sanok, 
Dobromil, Stare-Miasto, Drohobycz, Stryj, Rawa, Żółkiew, 
Sokal, Brody, Lwów, Chodorów, Grodek, Złoczów.

Ob. rząd. Stanisławowski: 1,284,000; 18; Załoźce, 
arnopol, Skałat, Bursztyn, Brzeźany, Podhajce, Trembo­

wla, Buczacz, Czortków, Borszczów, Kałusz, Dolina, Sta­
nisławów, Tyśmienica, Nadworna, Horodenka, Kołomy­
j a ,  Kuty.

Wiedeń 15 października 1850. Cpod.) B ach.
D o d a t e k  D.

Etat personalu ip en sy j dla namiestnictwa we Lwowie. 
Namiestnik — pensya  6000 złr.;  klasa dyet III. ; dodatek 

funkcyjny  (Funktions-Zulage) 10.000 z łr .;  podróżne 
(pauszalia) 5000 złr.

Jeden radzca namiestniczy I. klasy..............4000; V.; 1000
Jeden radzca namiestniczy I. klasy..............4000; V.; —
Dwóch radzców nam II. klasy a  3000; VI.; —
Dwóch koncepistów I. klasy a ........................1000; IX.; —
Trzech koncepistów II. klasy a ..........................900; IX.; —
Jeden sekretarz 1500; VI1L; —
Jeden archiwista 1200; IX. ; —
Dwóch odźwiernych a  400; — —
Jeden po r t ie r  300; —  —
Czterech woźnych a  300; —  —

Razem urzędników 19; — pensye. . .  .29,700; — doda­
tek funkcyjny 11,000; — pauszalia podróżne 5000; — * 

Summa ogólna. . .  .45,700 złr. 
Kancelaryjne pauszalia oznaczą się po naleźytem do­

świadczeniu.
Wiedeń 15 października 1850. (pod.) B ach.

D o d a t e k  E.
E tat personalu rządów obwodowych I. we Lw ow ie;

II. w Krakowie; III. w Stanisławowie.
Sumaryusz kosztów: I.; —  liczba urzędników  17; — pen­

sye 20,900; —  dodatki funkcyjne  3000; —  podróinc  
(pauszalia) 3000; —  najem lokalów  4000: — ra­
zem  30,900.



. . .8 0 0 ;  IX. 

..1 0 0 0 ;  IX.
 900; X.
 400; —
 300; —
 300; —
...2 3 6 0 0 ;  -"do- 

— pauszalia podróżne 3500; — 
Summa ogólna 33100 zfr.

TI.; -  19; -2 3 6 0 0 ;  -  3000; -  3500; -  3000; -  3 3 100. 
III.; -  14; -  17400; -  2000; -  2000; -  1000; -  22400. 

Razem; 50; -  61900; -  8000; -  8500; -  8000; -  86400.

I. Obwód rządowy Lwowski:
Prezydent —  pensya  4000; klasa dyelV .; dodatek fu n k­

cyjny  3000; pauszalia  podróżne 3000; najem lo­
kalu 4000.

Jeden radzca namiestniczy II. k lasy.................. 3000; VI.
Jeden radzea obwodowy I. k lasy.............. . . . . . 2 0 0 0 ;  VII.
Dwóch radzców obwodowych II. klasy a . . . .  1800; VII.
Dwóch koncepistów I. klasy a ............................1000; IX.
Jeden koncepista II. klasy..   900; IX.
Dwóch koncepistów III. klasy a .......................... 8 0 q.
Jeden sekretarz......................................................... 1200; VIII.
Jeden archiwista....................................................... 1000; IX.
Jeden odźwierny:.....................................................400; __
Jeden portier................................................................  ....
Trzech woźnych a .................................................. 300; __

Razem urzędników 19; — pensye ^20900; -  do-
dalek funkcyjny 3000; — pauszalia podróżne 3000; __
najem lokalu 4000. — Summa ogólna.......... 30900 zlr.

II. Obwód rządowy Krakowski:
Prezes — pensya 4000; klasa dyet V.; dodatek fu n k­

cyjny 3000; pauszalia podróżne 3500; najem lo­
kalu 3000.

Jeden radzca namiestniczy II. k lasy 3000 • VI.
Dwóch radzców obwodowych I. klasy a . . . . 2 0 0 0 -  VII.
Dwóch radzców obwodowych II. klassy a . . .  1800; VII.
Dwóch koncepistów I. klasy a ............................1000- IX.
Dwóch koncepistów II. klasy a ......................<jqq.’
Dwóch koncepistów III. klasy a
Jeden sekretarz...........................
Jeden archiwista.........................
Jeden odźwierny.........................
Portier............................................

• Trzech w oźnych.........................
Razein urzędników 19; pensye 

datek funkcyjny 3000; 
najem lokalu 3000. —

III. Obwód rządowy Stanisławowski:
Prezes —  pensya  4000; klasa dyet V.; dodatek funk­

cyjny  2000; pauszalia podróżne 2000; najem lo­
kalu  1000.

Jeden radzca namiestniczy II. k lasy  3000; VI.
Jeden radzca obwodowy I. k la sy .......................... 2000; VII.
Jeden radzca obwodowy II. klasy........................1800; VII.
Jeden koncepista I. klasy........................................1000; IX.
Jeden koircepisia II. klasy........................................900; IX.
Dwóch koncepistów HI. klasy a ............................ 800; IX.
Jeden sekretarz   ................................................ IOOO; IX.
Jeden archiwista   800; X.
Jeden odźwierny..........................................................400; —
Jeden portier.................................................................300; —
Dwóch woźnych a .................................................... 300; —

Razem urzędników 14; —  pensye 18400; -  do­
datek funkcyjny 2000; — pauszalie podróżne 2000; —  
ivynajem lokalu 1000. — Summa ogólna. . .  22400 zlr. 

Wiedeń 15 października 1850. (pod.) B ach.

D o d a t e k  F. 
z pod-doeatkami F.

I. II. n iT  
E tat starostw  okręgowych w ogóle.

18 starostów okręg. I. klasy p o ..............................2000
20 starostów II. klasy p o ....................................1800
25 starostów III. klasy p o .....................................1600
25 komisarzy okręgowych I. klasy p o ................. 1000
28 komisarzy II. klasy p o .......................................900
80 komisarzy III. klasy po. . .
63 sekretarzy okręgowych po
63 woźnych po.........................

Pauszalia kancellaryjne:
Lwów 16800. — Kraków 23300. — Stanisławów 15200.

Panszalia podróżne:
Lwów 18900 — Kraków 25500. — Stanisławów 16909.

Najem lokalów :
Lwów 7900 — Kraków 10400. — Stanisławów 7600.

Razem urzędników 332; pensye 285600; pauszalia kan. 
65300; podróżne 61300; najem lokalów 25900.— Summa 
ogólna 427,200 złr.

Wiedeń 15 października 1850. (pod.) B ach.

Foddodatki T. zawierają wyszczególnienie w jaki
I. II. III. Sposób pauszalia kancelaryjne i po­

dróżne wyżej wymienione na pojedyńcze starostwa są 
^ozłożonemi.

K R Ó L E ST W O  P O L SK IE  
W a r sz a w a  3 3  . listopada. Rozkazem cesarskim  

* d. 3 0 g o  z. m. (v . s .) ,  jen erał-lejt. jazd y  hr. A leksy  
o łs to j, zostający przy głów nodow odzącym  armią 

^ yn n ą  i jenerał-Iejtnant artyleryi M ichał Sobolew , 
Urządzający* spisem wojskowym  w Królestwie, prze­
baczeni zostali do zasiadania w departamentach i 
arsz. senatu rządzącego, z zatwierdzeniem  osta- ; 

n'cgo, w' dotychczasow ych obowiązkach.
jaśniejszy P an , w przychyleniu się  do najpod- j 

' uszej prośby w ychodźca polskiego, znajdującego;

.800

.500

.300

VII.
VII.
VII.
IX.
IX.
IX.
XI.

się  w . P aryżu , Emeryka Paprockiego, najm iłościwiej 
dozw olić mu ra czy ł, zgodnie z wnioskiem JO. K się­
cia Namiestnika królestw a, powrócić do królestwa 
Polsk iego , bez dozwolenia mu atoli leg ity m o w a n ia  się  

| z pochodzenia szlacheckiego i bez powrócenia mu 
skonfiskowanego na rzecz skarbu majątku.

I Rozkazem  cesarskim , szambelan Aleksander Ku­
lc z y ń sk i, m arszałek szlachty gubernii Augustowskiej, 

mianowany zo sta ł marszałkiem szlachty gubernii W ar­
szaw skiej.

Z  polecenia w yższej w ła d zy , zarządzone zostało  
odnowienie i przebudowanie kościoła w e w si rządo­
wej O licie, położonej w dekan: cie Kalwaryjskim gu­
bernii Augustowskiej, liczącego 12430 parafian. Ko­
szta na ten cel przeznaczone, wraz z reperacj ą par­
kanu około smętarza, w ynoszą w  ogóle rs. 0 0 4 5  k. 2  

Donoszą z Tyflisu, że  w d. l2/24 z . rozsta ł sic 
w' m ieście rzeczonem , po krótkićj s ła b o śc i, śp. Jan 
G ogel, jenerał-m ajor z orszaku J. C. K. M ości, po­
mocnik naczelnika sztabu wojsk znajdujących się  na 
Kaukazie. J en era łG o g e l, ż y ł  lat 4 5 ;  przez lat kil­
ka m ieszkał w  W a rsza w ie , będąc adjutantem przy 
boku w Bogu spoczyw ającego W ielkiego K sięcia C e- 
sarzew icza Konstantego P a w ło w ic z a , Naczelnego  
W odza b. W . P. i zyczliw ą  pamięć po sobie zostaw ił.

¥,  . , CK- W .)
K om isja rządowa finansów królestwa podaje do 

publicznej wiadomości, że z powodu zmian jakim wkrót­
ce ulegną stosunki między królestwem polskiem a 
R o sy ą , urzęda celne 1. i II. klasy* w zd łu ż granic 
pruskich i austryaokich położone, otrzym ały rozkaz, 
aby od Igo grudnia b. r. n ieprzjjm ow ały expedycy*i 
takich towarów , które jako do Itosyi przeznaczone, 
tra n s ita  przez królestwo polskie przechodzić maja.

JL o n s titu tio n e lle s  B la t t  donosi od granicy polskiej 
. listopada. „Zaraza na bydło w tak wysokim sto­

pniu grasow ała  tego roku w  królestwie polskiem, że  
w  niektórych okolicach w szystko niemal b yd fo  po- 
padało. U względniając rapnrta urzędowe, rzec mo­
żna bez przysady, że  przeszło 1 1 0 ,0 0 0  sztuk bj*- 
dła  w'ten sposób w y g in ę ło — Liwerunki dla wojska  
odbywają się nieprzerw anie, z czego wnosić można, 
że stojące w  Polsce korpusa żadnemu nieulegną 
zmniejszeniu. Podróżni z g łęb i R osji przybyli za ­
pewniają, że w e w szystkich fabrykach broni w ięk­
sza niż kiedykolwiek panuje czynność, co w praw ­
dzie może stąd pochodzi, że  armia w lepszą niż do­
tąd broń palna zaopatrzoną być ma.“

G azeta  P ozn ańska  donosi jakoby z pewnego źró­
d ła , że mniemany A ltieri, którego ścigano w  Pru­
sach jako nadającego sobie fa łsz y w y  tytu ł legata 
siedzi istotnie w  cytadeli W arszaw skiej. P rzy w ie -  
zionjr z P łocka przez jednego pułkownika żandarnie- 
ryi pod pewnym pozorem stan ą ł w  hotelu Rzymskim  
i tam aresztow any przew ieziony b y ł publicznie na 
odwach na Saskim placu, a w kilka dni stamtąd z pe­
wną ostentacją  powieziony do cytadeli w pojeździe 
w tow arzystw ie samego jen. Abramowicza. Gazeta 
pomieniona poczytuje go za szpiega rządow ego u- 
wdęzionego pozornie.

N I E MC Y .

B erlin  2 5  Iistop. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby  
niższej zajmowano się  sprawdzaniem wyborów i o -  
znaczaniem liczby członków  do różnych komisyj s e j -  
m owjeh.

W  Izbie w yższej podobnąż zajmowano sie  czyn­
nością , poczem przedsiębrano powtórny wybór nre- 
zj;denta na 4  tygodnie. Na 1 4 4  g ło su ją cy ch , hr. 
R.tlberg otrzym ał 8 4 , Camphausen 5 9  głoŚó'w. V ice-  
prezydentami obrani Jordan i Bruggemenn.

W K om isji /  Izby niższej do u łożenia adresu de­
legowanej , zapytany minister spraw  zagr. na jakim 
stopniu stoją układy z A ustryą, o św ia d czy ł, iż Pru­
sy żądają zupełnej z Austryą w  Niem czech równo­
śc i, w ym ów ił s j  ̂ jednak od objaśnień z powodu trwa­
jących  je sz c z e  w tym przedmiocie narad.

RO SY A.
Instj tucya cenzury w t Rossyi ukazem wydanym  

w maju . r. u leg ła  nowej organizacyi. W krótce no 
mm nastąpił nowy „kaz z 1 9  lipca 1 8 5 0  określaja- 
cy przyw ileje cenzorów i stanowiący nowy budżet 
całej instytucyj. Postanowienia te są zanadto cha-
cy przyw ileje cenzorów

rakterystyczne, abyśmy w treści niemieli ich podać, 
tern w ięcej, ze  przepisy dotychczasowe w  Swodach  
zawarte znacznie zo sta ły  zmienione.

Naczelna dyrekeya cenzuralna składa się  z preze­
sa akademii i sztuk pięknych i umiejętności i adjunk- 
ta ministeryum ośw iecenia; w Rossyi bowiem cenzu- ; 
ra me jest prawem repressyjnem ale jednym z k o- i 
niecznyc warunków* oświecenia. Członkami naczel­
nego ko egium są ; Urzędnicy ś. Synodu zamianowani 
ukazem i to z w ydzia łu  duchou*nego, ministeryum  
spraw w ew n. i zew n ., następnie dyrektor trzeciego i 
w ydziału  w łaśc iw ej kancellaryi cesarza (jestto  ria- 
czelna mstaneya w yższej policy i , na którćj czele, i  
całkiem niezaw iśle od ministervum a tylko samemu c e -  ! 
sarzowi odpowiedzialny b y ł niegdyś hr. Benkendorff, j 
obecnie zas jen . kaw. hr Orłów z dodanym sobie ad - i 
junktem jen. leitn. D ubelt), w  końcu kurator okręgu ;

I naukowego St. Petersburgskiego. M ogą być w sza k -  
| że  członkam i kolegium i inni urzędnicy*' którym (en 
j obowiązek najwyższem  zaufaniem poruczony zosta ł. 

„Cenzorem może być tylko urzędnik mianowany kto— 
rV S'Q k sz ta łc ił w wj*ższych zakładach naukowych  
albo na innej drodze nabył gruntownych naukowych 

. w ladomości i oprócz tego dostatecznie obeznany jest  
i z historycznym rozwojem  i obecnym ruchem literatu­

ry krajowej lub zagranicznej, w ed łu g  tego do której 
jest w yznaczony." Kto piastuje godność cenzora „nie 
może pełn ić innych obow iązków ." W szy scy  cenzo­
rowie iczą się ii« pierw szej klassv urzędów nau­
kowych mimsteryum ośw iecenia" i przez urząd cen­
zorski otrzymują prawo .„posunięcia się  o trzy czyn u  
w yżej nad czyn do ktorego urząd jego należy b {  
przechodzenia przez pojedyńcze urzędy" ‘ p "  
wileje te mają nawet moc w steczną, rozściagaja sie  
bowiem i do dawniejszej słu żb y  cenzorów , ' j e ż e l i ' ci 
obecnie pełn ią obowiązki cenzorskie. „Przy obracho- 
waniu emerytury s łu ży  także cenzorom prawo, że  do 
słu żb y  cenzorskiej „w liczą się c z a s , który cenzor 
poprzednio sp ęd z ił na urzędzie szkolnym." Sami tyl­
ko cenzorowie hebrajscy zatem członkow ie staroza- 
konni komitetu cenzuralnego w W ilnie i K ijow ie po­
zbawieni są  tych przyw ilejów . Pobierają oni ozna­
czoną pensya nie używ ając żadnych innych praw w y ­
łączn ych , to pominąwszy, iż podczas sprawowania  
urzędu od s łu żb y  w ojskowej osobiście są wolni. Pen­
sye  zaś te nie pochodzą jak dla inny*ch cenzorów* 
z budżetu ministeryum ośw iecenia (na cenzorów* prze­
znaczone jest 1 0 4 ,3 3 4  rs. 9 3  k. s .) ,  ale z fundu­
szu 1 5 0 0  r. s. płaconego przez drukarnie hebrajskie 
na utrzymanie trzech cenzorów* komitetu w Wilnie i 
K ijowie a zaś wsponinionj* budżet cenzuralnj* z kas-  
sj* min. ośw ., pomnożonj* j e s t  jeszcze o 1 0 0 ,8 3 4  rs. 
5 k. s. z kassy p a ń s t w a  tak,  że  ogólna summa w y ­
nosi 305,148 rs. 9 7  k. s.

Również interesującą jest tabella pensyj sześciu  
komitetów cenzuralnych państwa KażiK. „ d .

Ż "T  *£>** ■ 4t ^nun. s. w . i z .  otrzymuje dopłaty 8 5 7  rs. i 7 0  kor> • 
rzej urzędnicy po 8 5 8  rs. pensyi i 4 3 9  rs. stołow e -  

p . - „ f i"  x t e ś c i u  petersburgskich cenzorów po­
biera lo O O r s . pensyi i 1 5 0 0  sto ło w eg o ; sekretarz 
5 0 0  rs. I 3 0 0  1-s. Czterej członkow ie komitetu w* M o­
skw ie mają po 1 3 5 0  rs. pensyi i po 1 3 5 0  rs sto­
łow ego , sekretarz ma 5 0 0  i 3 0 0  rs. Czterej cenzo­
rowie komitetu R ygskiego biorą po 1 0 0 0  rs. i 1 0 0 0  
rs.; podobnież cenzorowie w W ilnie, K ijow ie i Odes­
sie. Oprócz tego w* Dorpacie i Rewalu urzędują o -  
sobni cenzo. ow ie, każden po 1 0 0 0  rs. Inaczej' sa  
= u Płatni cenzorowie ksiąg Ietońskich i w sch o-

jako w skazów ka kierunku zajęcia publiczności jak 
niemniej kierunku, którzy rząrl za niebezpieczny u -  
w aża. Nie potrzebujemy dodawać że  cenzura najsu­
row szą je st dla d z ie ł polskich zagranicznych, z któ­
rych w iększa  część odrzucona przez komitet w ar­
szaw ski zapew ne do kolegium petersburgskiego n ie-  
dochodzi. Z  d z ie ł zagranicznych w ażniejszych znaj­
dujemy następne z zakresu kościelnego: ‘ A lt, Thea­
ter und Kirche ( 1 8 4 6 ) ,  der deutsche Protestantis- 
mus ( 1 8 4 7 ) ,  Gumpasch die S eele  und ihre Zukunft 
( 1 8 4 9 ) ,  Hamberger, die Lehre des Jacob Bóhme 
( 1 8 4 4 ) ,  Philosophische Betrachtungen fiber Theolo- 
gie und Religion (Franf. 1 7 8 4 ) ,  Schellings religions- 
geschlichtliche Ansichten ( 1 8 4 1 ) ,  Verhandlungen der 
Generalversammlung der neuen Kirche ls f e s  Heft 
(Tubingen 1 8 4 9 ) .  Z  zakresu historycznego: S lu tt-  
garter W ochenbande Nr. 1 4 9  (P eter  der G rosse). 
Simon Memoiren aus dem Leben des Ftirsten M etter- 
nicli ( 1 8 4 9 ) ,  S teg er , Allgemeine W eltgeschiclite II 
i III B. ( 1 8 4 4 )  Muller Reliquien alter Zeiten ( 1 8 0 3 )  
Snnemoser Geschichte der M agie ( 1 8 4 4 ) .  Z  zakre- 
su literaeko-politycznego: Dumas France et 1’Europe 
ivant Ie 3 4  F evrier, Frey, Charaktere der Gegenw*art 
( 1 8 4 9 ) .  Heichstagsgalerie (W ien  1 8 4 8 ) ,  Str ieker ,  
deutsch-russische W'echselwirkungen ( 1 8 4 9 ) .  Po­
między zakazanemi opisami podróży z n a j d u j e  się W a­
gnera Reise nacli dem Ararat ( 1 8 4 9 ) ,  pomiędzy 
ekonomiczno politycznemi Stahls Rechts-und S ta a ts-  
lelire ( 1 8 4 7 ) ,  między romansami Immermanns M finch- 
liausen.

P etersb u rg . Przy gimnazjach w  W ilnie i M iń­
sku , urządzone będą klasy dla gieometrów* (m ierni­
czych ). Klasj* te otwarte zostaną na lat r , fi|a przv_ 
gotowania potrzebnej liczby umiejętnych gieom etrow  
do słu żb y  pod w iedzą ministerstwa spraw  w ew nętrz­
nych w  C esarstw ie, P n,ającej się  odbywać
lustracyi dóbr obywat*"*8"1̂ " w  guberniach zacho­
dnich Cesarstwa. Komplet uczniów w  tych klasach 
ma być 8 0 ,  z tych » 0  stypendystów . -  Z  rozkazu 
J. C. M ości, rozpoczętą będzie w r. 1 8 5 1 ,  budowa 
szo sę , z Kuraka do C harkow a.— W  Jarosław iu , po 
nader ciepłej jes ien i, w czasie której jabłonie drugi 
r;>/■ kwitłj*. zima objaw iła  się  w d. °/.a i 7/ ,0 z. m. 
Śnieg upad ł, sanna się  u sta liła , brzegi W ołg i zp- 
m arzły, a po rzece K otoronie, przechodzono pieszo.



C Z A S .

C H I N Y .

Od czterech może tygodni, pisze Konsty tucy jna  g a ­
ze ta  z  C zech , krąży po dziennikach P'erwsza w ia­
domość o powstaniu w  Chinach. 1 iszą ze .10 ,000  
powstańców pod dowództwem pretendenta z dynastyi 
Ming idzie na Kanton i zamyśla o zwaleniu panują­
cego domu M a n d c z u  czyli Cyng. Wiadomość ta ma­
ło  z początku zwracającą w Europie uw agi, zw ła ­
szcza obok  kolizyi w Niem czech, za przybyciem po­
czty z Hongkong nabrała większego znaczenia, gdyś­
my się dowiedzieli, że powstańcy otrzymali przewa­
gę nad wojskami cesarza. Lubo U aily -N ew s  o tein 
powątpiewa, ale tylko o pomniejszych mówi zabu­
rzeniach, które szkodliwie na handel w płynęły , prze­
cież w chwili oczekiwania ważniejszych europejskich 
wypadków, poprowadzimy czytelnika do ojczyzny 
bambusu, herbaty i rabarbarum.

Lubo spróchniałe podwaliny państwa Niebieskiego 
od czasu wojny z Anglią, ujrzały u stóp swych w y­
kluwające się nasiona życia europejskiego, przecież 
obecne powstanie w Chinach niejest wcale skutkiem 
w pływ u wypadków 1 8 4 8  roku. Są to początki do- 
pieró walki stronnictw, która wedle kronikarzy chiń­
skich już 21  dynastyj zrzuciła z tronu. Wprawdzie 
prawodawcy i filozofowie usiłowali od najdawniej­
szych czasów zalecać Chińczykom posłuszeństwo ja­
ko najwyższą zasadę ludzkości i aż nadto im się u- 
dało z pomocą ojcowskiego rządu i niezmordowane­
go bambusu w ogromny ten naród wlać dziecinną 
obojętność, łagodną spokojność umysłu i nierueba- 
wosć- ale jak dzieci lubią zmianę zabawek, tak i 
dziecinnych Chińczyków napada czasem ochota zmia­
ny dynastyi i osadzenia na tronie Cyngow w  miejsce 
Mingów. Nowy „Syn Nieba" poty c z e ś ć  odbiera, 
póki”  potężnie bambusem w ładać umie i podobnym 
znakiem swojej potęgi umie się długo w pamięci lu­
du przechowywać. Zwykle też szereg dobrodusz­
nych, ale w duchu wschodnim słabych cesarzy, koń­
czy ł się zmianą dynastyi.

Dziś panujący dom Cyngów ma jeszcze do wal­
czenia z nienawiścią pokoleń. Pochodzi on z dzikie­
go pokolenia Mandczu i przemocą oręża narzucony 
został południowemu wykształconemu ludowi w ła ­
ściw a część narodu stanowiącemu. Pierwszy cesarz 
z tej0 dynastyi Thang-ti oznajmił w  swojej mowie 
tronowej: „Pragnę potęgi jako środka do uspokojenia 
ludów!" N ic  bardziej nie tra fia ło  do p rzek o n a n ia  w y ­
tr e so w a n y c h  C h iń c z y k ó w , a p r z e c ie ż  w  sw o jem  z a - i  
ś lep ien iu  n ie  b y li zd o ln i pojąć c a łe j  g łę b o k o ś c i ty c h i
wyrazów. Przyszło do zaciętej bitwy pod murami 
Nankingu, gdzie Chińczycy na g łow ę porażeni, a 
kraj między niebieską i żółtą rzeką w pustynię za­
mieniony. W  krótkich przerwach powtarzały się po­
wstania w ciągu  18go wieku, a upadek państwa dał

rzystwa . ......................
d n e j“ „czystej herbaty" rządziły w kraju, gdy „syn 
nieba" siedział spokojnie za „świętą zasłoną" sw o­
jego pomieszkania i w iódł życie bez troski.

Zasada posłuszeństwa wyrodziła mnóstwo eere- 
monij, nacechowanych piętnem niewolniczej podłości 
i psiej pokory. Wiadomo że próżny tron cesarza ró­
wnego z osobą cesarza doznaje poszanowania, ze 
się przed nim krzyżem pada i pełzając po ziemi zbli­
ża się ku niemu. Nigdzie też samowładztwo nie po­
siada tyle atrybucyi i mocy. Oprócz istotnie absolu­
tnej w ładzy politycznej, służy cesarzowi prawo ka­
nonizowania i zmieniania form języka. Zarzuca on i 
zmienia dawno używane pismo, zaprowadza nowe 
g łosk i, zakazuje używania niektórych ulubionych 
wyrażeń i zwrotów mowy, i zupełnie włada nad mo­
wą piśmienną i potoczną. Rozumie się przez się że 
przy takiej cenzurze ani żadna myśl swobodna ani 
żadne samodzielne pojęcie polityczne w ykształcić się 
nie zd o ła ło , i potrzeba dopiero było angielskich ar­
mat, ażeby w głowach kilku mędrców zrodzić w ą­
tpliwość w nieomylność cesarza, i rządowe maxymy.

Jednym z tych mędrców jest K i-yn g, minister i 
dziad stryjeczny cesarza, który mimo swojego w y­
sokiego stanowiska i swojego pochodzenia nie wahał 
się napisać memoryał, w którym dowodzi koniecznej 
i nagłej potrzeby reform, i z ło ż y ł go u stop tronu. 
Ale cesarz w  urzędowej gazecie Pekingskiej kazał 
umieścić naganę publiczną wnioskodawcy, a gdzie 
sposób myślenia panującego dokładnie skreślony zo­
stał. K i-yng usunął się od urzędowania, gdy przy­
s z ł y  właśnie do stolicy wieści o rozpoczętem powsta­
niu na wschodzie.

lii-tyn-pang naczelnik powstania w ystąpił w imie­
niu dawnej dynastyi M ing, idzie tu więc tylko o zmi.-.-  
nę domu panującego; ale państwo niebieskie od cza­
su zajęcia Honkong ruszone z posad swoich g w a ł­
townie, wstrząśnięte w swojem odosobnieniu, a każ­
da walka s ronnictw, każdy wewnętrzny ruch umy­
słow y poda sposobność Anglikom, Amerykanom i Ro- 
syanoni do mieszania się w wewnętrzne stosunki Chin. 
Któż dzis obliczyć skutki tego zagranicznego
w nływ u? Przewidzieć jednak można iż lud ten w iel-

w ? 
w la-

Radzie

!;a czeka w  przyszłości rola w  handlowym święcie. 
Bogactwo krajowych płodów aż do przesytu, w iel­
ka ilość rzek znacznych, nieprzebrane kopalnie w ę­
gla nieprzemawiająż za tą okolicznością, zw łaszcza  
przy niezmordowanej pracowitości mieszl 
Wyrobnik chiński zadawalnia się byle czem 
tach nieurodzaju przestaje na gotowanem zielu i kar­
mi się pewnym rodzajem mchu tłustego. Jeżeli pań­
stwo to ulegnie reformom, przemysł europejski ujrzy 
współzawodnika niebezpiecznego, któremu nie na 
byle czem poprzestający Anglik niewyrówr.a.___

Kronika miejscowa.
— Dowiadujemy się , \ż Komisya Gubernialna 

Miejskiej, w zięcie pod rozwagę i w ygotow anie projektu urządzenia 
jatek rzeźniczych w bastyonie bramy F loryańskićj. Jatki rzezm eze  
w miejscu g łów n ego  przechodu, jatki rzeźnicze tam , gdzie ty |u 
królów i hetmanów w itało miasto n asze , jatk i rzeźnicze tam, gdzie 
Czarnecki tak zacięcie bronił s ją Szw edom , gdzie każdy kamień 
pamiątką narodową! Zaprawdę n ieszczęśliw y  mamy pociąg do go ­
tyckich budowli, ale dla tego że mamy gotyckie k ościo ły  i g o ty c-  
kie bramy, zachciało  s *® nain mieć i gotyckie rogatk i, a w reszcie  
i gotyckie jatki. W iem y z pew nością, iż nigdy Rada M iejska o  
podobnym nie pom yślała projekcie, a gdy do niej w yłączn ie  nale­
ży obiór placu i budowa podobnego rodzaju zakładów , jesteśm y pe­
w ni, że i dogodniejsze i w łaśc iw sze  znajdzie się na to miejsce.

— Pt*. Pfautsch i V oss księgarze W iedeńscy, zajęli się w yd a-  
ii:,.'m dzieła p. n. V o n  e in e r  c e r s c h o lle n e n  K o n i y s s t a d t , 
ly r i s c h - e p i s c h e r  I t o m a n z e n k r a u z .  Przedmiotem jego jest  
starożytny Kraków i pamiątki je g o , a połow a ceny prenumeracyj- 
nej w ynoszącej 2 z łr . przeznaczoną zosta ła  na dochód pogorzel­
ców K rakow skich, i już z tego tytułu  w p łyn ęło  do Komitetu Po­
gorzeli 51 z łr . N. Pan i tej nie pominął okoliczności by okazać 
sw oją dla m iasta naszego przychylność a dla n ieszczęśliw ych  w sp ó ł­
czucie, bo w łaśn ie  czytaliśm y list autora do Komitetu, przy któ­
rym załączona b y ła  kwota 100 z łr ., którą szambelan J. C. Mości 
hr. L anckoroński, z polecenia N. P ana, jako przedpłatę na jeden 
egzemplarz pomienionego dzieła z ło ż y ł. Spodziewam y s ię ,  że i 
przedmiot dzieła  i cci jego w ydania, znajdzie w kraju naszym  od­
g ło s ,  tem w ięcó j, że i zalety literackie niepomału za tem prze­
mawiają.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
G dańsk 2 3  l i s t o p a d a .  W i a d o m o ś c i  z  t a r g ó w  a n g i e l s k i c h  b r z m i j  

n i e c o  p o m y ś l n i e j .  D o w o z y  z  z a g r a n i c y  z n a c z n i e  s i e  z m n i e j s z y ł y ,  
p s z e n i c a  a n g i e l s k a  t a k ż e  w  n i e r ó w n i e  m n i e j s z e j  i l o ś c i  n a  t a r g a c h
u k a z y w a ł a  s i ę  , co  w  o g ó l e  w p ł y n ę ł o  n a  u s t a l e n i e  i n a w e t  n a  p o d ­
s k o c z e n i e  o  1 s z y l i n g  n a  k w a r t e r z e  w  c e n a c h .

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszenicy, jeezm ien. s łodu. owsa. bobu. lnicy, rzepak, maki cet*

z kraju k w ar.4 ,f68 . 4,477. 13,049. 5 ,9 6 3 .1 3 6 6 . — -  10,998.
z zagranicy 7,844. 4 ,564. „ 6 ,5 7 5 .4 ,4 8 0 . 6265. 6,466.

Na irlandzkich i szkockich targach cenj’ ciągle dobrze się utrzy 
inują, a n iższe gatunki pszenicy w Irlandyi chętnie są poszukiwane.

O zarazie kartofli mniej daleko słych ać .
W  Ameryce ceny pszenicy i m ąki, ciągle dobrze się  utrzymują.
Na targach hollenderskich, belgijskich i fran cu sk ich , znacznej 

odmiany nie notują.
Ożywienie angielskich targów  i naszą giełdę z chw ilow ego odrę­

twienia w y w o ła ło . Chętnych do kupna było w ięcćj, a ceny kie­
runek wzrostu przyjmować zaczynają.

W  ciągu tygodnia przedano na g iełdzie  Gdańskiej 450 ła sz to w  
pszenicy śwjeżej 65 żyta, 18 grochu i 30 ła sz tó w  siem.a lnianego.

Za ła sz t  pszenicy ze s t a t k ó w  płacono: z ł  gr.
wagi holi. od 124 do 128 od 350 3J5

128 -  131 -  373 -  405
żyta 117 — 124 — 2 ' 0  228

124 -  127 -  230 -  235
grochu — — — —
sicmia lnianego — — — —

w  ostatnim tygodniu przebyło pod Toruniem 183 ła sz tó w  psze­
nicy na 2 galarach i 5 berlinkach.

— W oda pod Toruniem 6 stóp jv .̂ .
Kursa zamian. Londyn 3 -m iesięczny 2 0 0 , Hamburg 10 ty ­

godni 45, Amsterdam 70 dni 101% ' .2.' i?®'R a k o w s k i h e n d z io r  &  C.

z ł  gr. z ł . gr. 
korzec 26 9. 29 29.

„ 28  — 30 14.
„ 15 24 17 6.

17 8. 17 19.
„ 17 19.
„ 26 12 24 4.

[408 ]

I n s e r a t y .

g u w e r n a n t k a [1-3]

udzielająca dokładne nauki w  ję^y^u ra , ’ !m,’, nJe mieckim, pol­
sk im , w rcligii, historyi powszechnej > naturalnej, jeogratii, w ra­
chunkach; na fortepianie zaś tylko w począ kac h, — życzy  sobie 
m iejsca odpowiednego w przyzwoitym  al!*,u P°“ miernemi w arun­
kami w obwodach Galieyi zachodniej. izszą wiadomość udzieli 
na listowne zapytanie ks. Fr. L a c ro ix , profesor religii przy w y ż -  
szem Gimnazjum w Tarnowie.

M T  Subjekt Zegarmistrzowski
posiadający dobre św iadectw a, może zaraz miejsce znaleść u pod­
pisanego.

[382—3] A.' Friedlein, Zegarmistrz.

doniesienie.

SPR ZED A Z«m  f o r t e p ia n ó w
Niżej podpisany donosi Szanownej Publiczności, iż utrzy­

muje w swoim SKŁADZIE przy ulicy Dominikańskiej pod 
Nrem 169 znaczny i dobry wybór

FORTEPIANÓW  WIEDEŃSKICH
S tre ich era . S te in a , S ch w eifęlio fera , R a u sch a , Seif- 

fer ta , F ie d le r a , P e llik a n a  &  At, 
które poleca tak do sprzedaży, jako też w  zamian na star­
sze instrumenta. Równie w ypożycza Fortepiany za słuszne  
wynagrodzenie.

Za instrumenta w szystk ie  u mnie kupione, zaręczam na 
dwa lata.

Przyjmuję także Fortepiana do naprawy i strojenia za 
mierne ceny, i polecam sie względom  Szanownej Publiczności.

Lwów dnia 21 listopada 1850.
[ 371- 5 - 10]  Jan  Bulko, Fabrykant Fortepianów.

00

0  dwie mile od K rak ow a, jest .wioska w dobrej bardzo glebie, 
mająca las i łą k i, j 0 Spr„edania. Ż yczący  sobie nabyć, raczą nie­
zw łoczn ie zg ło sić  sio do domu p. Szteinkellera przy p lantacjach , 
w  prawóm skrzydle pawilonu. [ 4 0 9 - 1 - 3 ]

DOM murowany narożny
Żydowskiej i Bożego C ia ła , w Gminie VI Nro 117. je st  do sprze- i 
dania. B lizsza wiadomość pod N. 19 przy ulicy Stradom. [4 1 2 —2 -6 ]

PO SZUK UJĄ S IĘ  -s ®
I n n  j * 1 0 0  m0,'SółV w cz6m P°le , łąk i i la sy  w ra -
JLUU d0 O U U  chow ane, do kupienia Taki k a w a ł grunta, ile 
możności arrondowany i w dobrej gleb ie, może być z dominikal- 
nycli łan ów , od folwarku i w si o d leg ły ch , a przy teraźniejszych  
stosunkach do uprawy trudnych, wydzielonym  i żadnych budynków' 
ekonomicznych niemieć.

Ktoby z w łaścicieli ziemskich m iał na sprzedaż opisanych przy­
miotów grunta, temu udzieli b liższą wiadomość osobiście lub listo ­
wnie zapytany: W ny Robert H efcrn we L w o w ie  przy targo­
w icy drzewa pod Nr. 6 2 0 3/4 , m ający pełnomocnictwo do traktow a­
nia podobnego interesu. [424  2 -3 ]

CENY ZBOŻA
na Targowicy publicznej w  Kleparzu p rzy  Krakowie w trzech 

gatunkach praktykowanego.

dnia
W  KRAKOWIE

25  i 26 listopada 1850 r.

I. iatunek. II. Gatunek. 1 III. Gatun-
od do od do od do

zr kr zr|kr zr kr zr kr zr|kr z r |kr.
Korzec pszenicy ................................ 1— — 7 351 — — 6 45j _ — 6 6

» ż y t a ....................................... — — 5 45 — — 5 15) _ — _ —
n jęczm ien ia ............................. 1 — 4 4 0 ‘A — 1 - — — 3 37
y) o w s a ....................................... — — 3 — — — 2 37'/, — — —
Y) rzepaku letn.......................... 1 — - — — — — — - - — — —
n „ z i mo we g o . . . . . . 1— — — — — — — — — — — —
V grochu .................................... 1— — 7 — — — 6 30 — — — —
» ja g ie ł ................................ ...  . 1— — 9 15 — — 8 45 — — 8 15
Y) ziem niaków nowych . . . — — 2 — — — — —1— — — —
w prosa czystego .................. — — — — — — 4 —!~~ — — —

buraków ............................. — — — — — — 1 30 — — — —■
1 7 — — — 57 — — — 45

w s ł o m y .................................... I— — 1 — — — — 43 — — — 3?
Garniec spirytusu z opłaty rzi|d. — — 2 15 — — — — — — — - -

r> okow ity „ „ — — 1 38 — — — — — — — —
w m asła  c z y s t e g o .............. — — 2 46 _ _ _ _ __ _ _ __

Kopa jaj k u r z y c h ............................. _ _ _ 42 _ _ _ _ _ _ __
Drożdży wanienka z piwa dubelt. 1 31) 2 — — — — — — — — —

w r> z piwa marc. 2 30 3
Korzec m a r c h w i.................. _ _ _ _ _ __ 2 _ _ _
Kopa p ie tr u sz k i................................ _ __ _ _ _ 21 _ _ __
Kopa k a r p ie l i .................................... __ _ _ 45 _ _ _ _ _ _ _
Kopa kapusty .................................... — — — 45 — — — — — — — —

Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targow ego  
Delegowani Obyw'atele: Kommisarz T argow y
Pawed! Siwecki. W. Dobrzański.
Ignacy Okoński. P szorn  Adjunkt.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W iedeń . Kursa telegraficzne z  dnia 27go listopada. Londyn 

13 fl. 40xr. 3 -  m iesięczne. — Paryż 168. 2 - m iesięczne. — Ham­
burg — — 2-m iesięczne. — Metaliki 5-proo. 8 6 3/s . — Metaliki 
d'/j-proc. 7 5 1/ , . — A kcye b a n k o w e  .
K u r o  K r a k o w sk i a d . 28 listopada. B anknoty: 79. — Polskie 

papiery t0 0 '/2.— Pruski k=. rant 1063/ 4. — Im peryały ros, 34. 27. — 
Ruble srebrne nowe 101 '/4. — Dukaty z łn . 20. 6. — L isty  z a ' 
staw.ue Król. Pola. z kuponami 1 0 0 ’/s— L isty  zastaw ne G alicyj­
skie żądają 91, dają 9 0 .  — Cwancyg. stare 1 0 6 , nowe 1 0 7 '/g- 

K u r s  l w o w s k i  z  d n ia  22 listop. Dukat holenderski Z łr . 5 4 1 .—. 
Dukat austryacki 5 kr. 4 6 .— Półim perj-a ły  ros. 9 53 kr. — P o ls k i  
kurant 1 25. — Rubel sr. ros. 1 56. — G alicyjskie L isty sa sta -  
wne 91 z łr . — kr.

K urs w ied eń sk i % duia 26 listopada. — Metaliki 8 6 3/ , .  — Now» 
pożyozka 7 5 '/2. — A kcye Banku wićdeńs. 1060. — Akoye Kolei żel' 
113Va . Agio od z ło ta . 60. Agio od srebra 50.
W prawdzie kursa te jak IJoyd  p isze , trzeba raczej uważać ja ­

ko hoininalne, gdyż żadnych po takiej cenie nie robiono jnteresóW' 
K urs w ro c ła w sk i z  d. 26 listopada. Banknot, austryac. 73 '/4. — 

Polskie papiery 9 2 '/V,. — L isty  zastaw ne Królcst. Polsk. 92'/1. - '  
Akoye kolei żel. K rak o.-górn o-szląs. 52.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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